


HALINA HORODYSKA-GADKOWSKA 

Z wędrówek dialektologicznych 

O n a j s t a r s z y c h 
drogach wodnych 
n a M a z o w s z u 
Na mapie „Najstarszych dróg świata s ta-

rożytnego ku ziemiom słowiańskim" ') zazna-
czone są szlaki handlowe, drogi bursztynowe 
wiodące ze świata starożytnego na obszary sło-
wiańskie, do morza bałtyckiego. Jeden z nich 
prowadzi znad Morza Czarnego w górę Dnie-
stru, Dniepru, Bugu a następnie Wisłą do Bał-
tyku. W „Atlasie historycznym Polski" 2) przed-
stawione są szlaki wędrówek Gotów idące z 
północy na południe wzdłuż tych samych rzek 
tzn. Wisły i Bugu. Szlaki te na pewnym odcin-
ku przecinają obszar późniejszego Mazowsza. 
Rzeki odgrywające w świecie s tarożytnym tak 
ważną rolę jako arterie komunikacyjne s twa-
rzały dogodne warunki do powstawania wzdłuż 
nich siedzib ludzkich. Niewiele wiadomo o 
przeszłości Mazowsza, według opinii niektórych 
historyków leżało ono na p rawym brzegu 
Wisły na obszarach objętych siecią grodów ta-
kich jak Płock, Wyszogród, Zakroczym, Serock, 
Pułtusk, Raciąż, Sierpc. 

* O śladach człowieka na tym obszarze we 
wczesnym średniowieczu świadczą liczne gro-
dziska. Jest ich tylko na terenie obecnego po-
wiatu płockiego piętnaście. Do najstarszych 
wczesnośredniowiecznych grodzisk należy gro-
dzisko w Szeligach koło Płocka, da tu je się ono 
na VII—VIII wiek. Z innej wioski położonej 
również w pobliżu Wisły — Myśliborzyc, nau-
czyciel Roman Fronczak wypełn ia jąc ankietę 
gwaroznawczą nadesłał do nas informację o 
tym, że koło wioski zna jdu je się cmentarzysko 
zwane żalami. Ze względu na starą prasłowiań-
ską nazwę mało już znaną oznaczającą cmen-
tarz, grób, wybral iśmy się z Płocka samocho-
dem do Myśliborzyc. Tuż za miastem skręciliś-
my z g łównej szosy na drogę biegnącą wzdłuż 
Wisły, s t a ry t rakt nadwiślański. Wydawać by 
się mogło, że od wieków niewielkiej uległ on 
zmianie. Po kilku minutach już pchaliśmy sa-
mochód. Wreszcie zostawiliśmy go w pierw-
szym napotkanym gospodarstwie i dalszą dro-
gę odbyliśmy na piechotę grzęznąc w miękkiej 
gliniastej mazi, z której z t rudem wyciągało się 
nogi. „Tu ta j proszę pani rzadko jest taka pora 
roku, żeby nie było błota na drodze" — mówiła 
moja informatorka w Myśliborzycach. ,,A jak 
przyjechała jednego razu taksówka, to doje-
chała tylko do połowy drogi i musieli jo końmi 
wyciągać". „Traktory jeżdżo, ale na wiosnę 
czaserti, jedno przyczepe dwa t rak tory muszo 
ciągnoć". 

Za wioską jest góra, ludzie chodzili tam ko-
pać piasek i znajdowali kości ludzkie. Sześć-
dziesięcioletnia Zofia Kalinowska opowiadała, 
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że kiedy była małą dziewczynką, poszła t a m 
jeden raz po piasek. „Kopalim, kopalim i dziżke 
gliniano znaleźlim" (dzieżką nazywany jest tu -
t a j garnek gliniany). „Dziżka od dołu była wąs-
ka u góry szersza i rowki miała, pokrywa na 
wierzchu; w dziżce był popiół, jak kopalim nie 
wiedzielim i stłuklim dziżke. Mówili, że jak 
ludzie na cholere umierali , tam ich chowali". 
Góra ta nazywana jest żalami. 

Bruckner 3) pisze, że już w języku s tarocer-
kiewnym żal oznaczał „grób", zastanawia się, 
czy pochodzi tylko od żalu 'skargi, bólu' czy 
może, jak łacińskie urna, nazywany jest od pa-
lenia zmarłych, a więc łączy się z żarem; żal 
i żar byłyby więc tym samym. Wymiana l i r 
jest poświadczona, np. u Łużyczan żarba, żaro-
ba oznacza to samo, co żalba, żałoba. Bardziej 
prawdopodobne wyda je się jednak pochodzenie 
żalu w znaczenui 'grobu' od żałowania chociaż 
jak wykazały badania archeologiczne, na pół-
nocnym Mazowszu długo u t rzymał się zwyczaj 
palenia zmarłych. 

Idziemy oglądać wzgórze; na dworze pada 
drobny, d ługotrwały deszczyk. Nazywają go t u -
t a j morą, morką. Nazwy te łączą się z morzem. 
Oznaczają również kierunek północny, wiatr 
z północy. 

Mora, morka, zamorka, zamorszczyzna nale-
leżały do słownictwa flisaków. Kierunek roz-
woju zmian znaczeniowych był prawdopodob-
nie taki, że pierwotnie oznaczały one północ, 
wiatr z północy, wiatr z deszczem, a wreszcie 
sam deszczyk, mżawkę. 

Pomorszczyzna zaświadczona została w 16 w. 
przez Sebastiana Klonowicza, k tóry w poemacie 
„Flis" w ten sposób pisze: 

„Już się poruczaj pod czasem pogodnym 
Wiatrom łagodnym. 
Tak też kiedy w tyl Pomorszczyzna wieje, 
Już Polak jest pełen dobre j nadzie je" 4). 
Do gwar przedostały się omawiane nazwy 

z języka flisaków, na co wskazuje między in-
nymi ich rozmieszczenie geograficzne. Na Ma-
zowszu znane są przede wszystkim wzdłuż 
Wisły i Bugu, dwóch najs tarszych szlaków 
wodnych. Poza Mazowszem wys t ępu j ą : morka 
'wiatr od północy' na Kujawach , w ziemi do-
brzyńskiej 'północ' w ziemi dobrzyńskie j , mor-
szczyzna 'północ' na Kaszubach, w Borach Tu-
cholskich na Warmii, Mazurach, w Iławskiem, 
w ziemi chełmińskiej , na Kujawach ; morczyz-
na również w znaczenui 'północ' na Warmii 
i Mazurach. Zamorszczyzna 'słota' na Podlasiu, 
pomorka i zamorka 'słota' w Kieleckiem 5). 
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